Jan Paweł II

ZACHOWUJCIE CIĄGŁOŚĆ DZIEJÓW WASZEGO NARODU I JEGO WIARY

18 II 2001 — Msza św. w Bazylice Watykańskiej

W bieżącym roku obchodzona jest 1700. rocznica chrztu Armenii — pierwszego kraju, który uznał chrześcijaństwo za religię swojego narodu. Stało się to w pierwszych latach IV w. za sprawą apostoła Ormian św. Grzegorza Oświeciciela, z którego rąk przyjął chrzest król Tyridates i znaczna część mieszkańców kraju. Z okazji obchodów tej rocznicy gościł w Rzymie w dniach 8-11 listopada 2000 r. Katolikos wszystkich Ormian Karekin II, zwierzchnik Ormiańskiego Apostolskiego Kościoła Prawosławnego (por. «L'Osservatore Romano», wyd. polskie, 3/2001, s. 23-27), z którym Kościół rzymski prowadzi od lat intensywny dialog ekumeniczny. Natomiast 18 lutego br. Ojciec Święty koncelebrował w Bazylice Watykańskiej Eucharystię w rycie ormiańskim z najwyższymi przedstawicielami hierarchii Kościoła ormiańskokatolickiego, pozostającego w unii z Rzymem, liczącego ok. 300 tys. wiernych, którzy żyją zarówno w Armenii, jak i w diasporze. Przewodzi mu ormiański Patriarcha Cylicji Nerses Piotr XIX Tarmouni, rezydujący w Bejrucie. Obok licznych katolików ormiańskich w uroczystości uczestniczyła także delegacja Ormiańskiego Kościoła Apostolskiego. Podczas liturgii, która rozpoczęła się o godz. 9, Ojciec Święty wygłosił homilię oraz przekazał Patriarsze Nersesowi Piotrowi XIX relikwię św. Grzegorza Oświeciciela (fragment czaszki), przechowywaną dotąd w Neapolu.

W homilii Jan Paweł II nawiązał do swego listu apostolskiego, datowanego 2 lutego 2001 r., poświęconego 1700. rocznicy ormiańskiego chrześcijaństwa. W liście tym Papież przypomniał najważniejsze etapy historii Ormian, podkreślając, że męczeństwo stanowiło stały składnik całych dziejów tego narodu aż po «masakry, których ofiarą padli Ormianie na przełomie XIX i XX w., a których momentem kulminacyjnym były tragiczne wydarzenia roku 1915, kiedy to naród ormiański zaznał straszliwej przemocy. (...) Pamięć o tych wydarzeniach nie może zaginąć». W liście Papież pisał też o zasługach Ormian jako obrońców chrześcijaństwa na jego wschodnich rubieżach oraz o kulturotwórczej roli wiary w Chrystusa w dziejach Armenii; wezwał do solidarności z Ormianami, którzy pośród wielu trudności odbudowują swój niepodległy kraj po latach panowania obcego, ateistycznego reżimu; wyraził też nadzieję, że obchody 1700-lecia przyczynią się do nasilenia dialogu ekumenicznego z Ormiańskim Kościołem Apostolskim.

Jan Paweł II poświęcił rocznicy ormiańskiego chrześcijaństwa również rozważanie przed modlitwą «Anioł Pański» w niedzielę 18 lutego. Zamieszczamy je poniżej wraz z tekstem papieskiej homilii, wygłoszonej podczas liturgii eucharystycznej.

1. «Duch daje życie; ciało na nic się nie przyda. Słowa, które Ja wam powiedziałem, są duchem i są życiem» (J 6, 63).

Wysłuchaliśmy przed chwilą tych słów, które Jezus wypowiedział w synagodze w Kafarnaum po rozmnożeniu chlebów nad Jeziorem Tyberiadzkim. Stanowią one część wielkiej mowy o «chlebie życia» i skłaniają nas do refleksji nad nieogarnionym darem Eucharystii: «Jeśli kto spożywa ten chleb, będzie żył na wieki» (J 6, 51). Jezus jest wiekuistym Słowem zbawienia, chlebem, który zstąpił z nieba i staje się najdoskonalszym darem ofiarowanym za zbawienie całej ludzkości, darem przypieczętowanym przez ofiarę krzyża.

Uczestnicząc w uczcie Słowa i Chleba życia wiecznego, wchodzimy w głąb wielkiej tajemnicy wiary. Wspinamy się na mistyczną Golgotę, gdzie triumfuje prawdy, która wyzwala, i Miłość, która przemienia świat. Ukrzyżowany i zmartwychwstały Chrystus gości nas dziś przy swoim stole i znów obdarza nas swoim Duchem.

2. «Duch daje życie; ciało na nic się nie przyda». Raz jeszcze słuchamy tych słów, obchodząc 1700-lecie chrztu narodu ormiańskiego. Siedemnaście wieków temu usłyszano w Armenii słowo Chrystusa, kiedy przepowiadanie św. Grzegorza Oświeciciela i wola króla Tyridatesa III, nawróconego na wiarę, uczyniły z tego kraju ziemię błogosławioną i uświęconą przez Ducha. Wtedy to Bóg zamieszkał wśród Ormian, oni zaś stali się godni — jak głosi jeden z liturgicznych hymnów — aby «wejść do przybytków nieba i odziedziczyć Królestwo».

Ich wnętrza zostały przemienione przez Ducha. Także naród został przemieniony: dzięki pieczęci Ducha cały naród mógł od tej chwili przywoływać, błogosławić i wielbić imię Zbawiciela.

Od tego przymierza nie odstąpiono nawet wówczas, gdy za wierność trzeba było płacić krwią, a wygnanie było ceną za odmowę wyparcia się wiary. Przykładem tego jest św. Wardan, który w okresie prześladowań rozpętanych przez Sasanidów zaświadczył heroicznie nie tylko o wierności Chrystusowi, ale także o prawie każdego człowieka do kierowania się nakazami własnego sumienia.

3. Drodzy bracia i siostry Ormianie, zgromadziliśmy się tu dzisiaj, aby wam podziękować. Podziękować nie tylko za tamte chwalebne początki, ale za całe wasze dzieje przeniknięte chrześcijaństwem i stanowiące z nim jak gdyby jedną całość. Biskup Rzymu staje się wyrazicielem tej wdzięczności i ofiarowuje wam ją jako najpiękniejszy i najszczerszy dar. Nie tylko sprawuję dziś z wami i dla was Eucharystię, zawierającą w sobie wszelkie dziękczynienie, ale skierowałem do Ormian list apostolski, aby podkreślić znaczenie tej rocznicy zarówno dla was, jak i dla całego Kościoła.

Dziękuję Patriarsze za tę liturgię eucharystyczną, która pozwala nam mieć wspólnie udział w Ciele i Krwi Zbawiciela, a także za serdeczne słowa pozdrowienia, jakie zechciał do mnie skierować. Dziękuję za to, że przyprowadził tu ormiańskich kapłanów, zakonników, zakonnice i wiernych świeckich z całego świata. Pozdrawiam ich i błogosławię, podobnie jak wszystkich, którzy nie mogą tu być obecni, ale łączą się z nami duchowo. Pocałunek pokoju i braterskie pozdrowienie przesyłamy też naszym braciom z Apostolskiego Kościoła Ormiańskiego, który bardzo uroczyście obchodzi ten rok świętych wspomnień.

4. Dzisiejsza liturgia skłania nas do refleksji nad naszymi korzeniami. Historia nie jest sumą chwil, ale ciągiem wzajemnie powiązanych wydarzeń. Wszyscy nosimy w sobie echa — czasem bardzo dalekie — wiary, kultury i wrażliwości wielu minionych pokoleń. Wszyscy jesteśmy powołani, aby coś przekazać przyszłym pokoleniom.

Patrząc na Ormian, podobnie jak na inne narody chrześcijańskie, dostrzegamy wyraźnie, że wiara chrześcijańska wycisnęła głęboki ślad na ich świadomości. Nawet alfabet ormiański powstał między innymi po to, aby można było przybliżyć i szerzyć Ewangelię, przełożyć Biblię, teksty liturgiczne i pisma Ojców w wierze. Sztuka, życie społeczne i rodzinne, nawet instytucje publiczne znalazły w wierze w Chrystusa niezawodny punkt odniesienia.

We współczesnym świecie, gdzie coraz silniej odczuwalny jest wpływ laicyzacji, trudno jest czasem zachować w nienaruszonym stanie to duchowe dziedzictwo, które uczyniło was narodem «chrześcijańskim».

Wiara traktowana jest niekiedy jako wyłącznie indywidualny dar i cel osobistych poszukiwań, nie zaś jako wspólne doświadczenie narodu. Jak zapobiec temu, aby nowoczesne zdobycze społeczne nie doprowadziły do utraty bogactwa, jakim jest ciągłość dziejów narodu i jego wiary? Oto zadanie, nad którym dzisiejsza uroczystość każe nam się głębiej zastanowić.

5. Głoszenie Ewangelii zostało określone jako «oświecenie», zaś miano «Oświeciciela» nadano Grzegorzowi — wielkiemu świętemu, który uczynił z Ormian naród chrześcijański. Wznieśmy do Boga jednogłośne dziękczynienie za to oświecenie przez Chrystusa, Światłość świata, której ciemności nie zdołały zaćmić nawet w mrocznych latach wojującego ateizmu.

Niedawno w tej Bazylice, która jest sercem chrześcijańskiego świata, z radością oddałem w braterskie dłonie Jego Świątobliwości Karekina II, Katolikosa wszystkich Ormian, cenną relikwię świętego Oświeciciela. Dziś powtórzę ten gest wobec Patriarchy Nersesa Piotra XIX. Obecność relikwii tego samego świętego w ormiańskim Kościele apostolskim i katolickim jest symbolem ścisłej jedności wiary i jedności w Chrystusie. Jestem pewien, że relikwie te, otoczone czcią całego bez wyjątku narodu ormiańskiego, przyczynią się do pogłębiania komunii, jakiej Chrystus pragnie dla swego Kościoła. W ten sposób braterstwo umocni się dzięki miłości. Nie rozdzielamy relikwii, ale dążymy do tego i o to się modlimy, aby zjednoczyli się ci, którzy je otrzymali. Oby wspólne korzenie oraz nieprzerwana historia świętych i męczenników przybliżyły waszemu narodowi nadejście dnia, w którym zazna on pełnej wspólnoty i widzialnej jedności wiary w jednego Pana.

Drodzy bracia i siostry, to zadanie winniście wypełniać wiernie i odważnie, nie szczędząc sił. Niech was wspomaga z nieba wstawiennictwo licznych waszych rodaków, którzy w mrocznych okresach prześladowań zapłacili krwią za wierność Chrystusowi. Myślę zwłaszcza o licznych matkach i babkach, które — gdy Kościół zmuszony był do milczenia — «oświecały» swoich bliskich zbawczym słowem i przykładem chrześcijańskiego życia.

6. Drodzy bracia i siostry, z narodem ormiańskim zetknąłem się już w latach młodości, teraz zaś gorąco pragnę udać się z pielgrzymką nadziei i jedności do waszej ojczyzny. Tę wizytę chciałem odbyć już w przeszłości, choćby po to, by pożegnać się po raz ostatni z umiłowanym bratem Karekinem I; Bóg jednak zrządził inaczej. Niecierpliwie wyczekuję teraz dnia, w którym dane mi będzie — jeśli Bóg pozwoli — ucałować waszą ziemię przesiąkniętą krwią tak licznych męczenników; nawiedzić klasztory, w których mężczyźni i kobiety składali samych siebie w duchowej ofierze, naśladując paschalnego Baranka; spotkać dzisiejszych Ormian, którzy próbują na nowo uczynić swoje życie godnym, stabilnym i bezpiecznym. Wraz z braćmi z Apostolskiego Kościoła Ormiańskiego, a zwłaszcza z Katolikosem i biskupami, znów głosić będziemy wszyscy razem — wierni ze wspólnoty katolickiej i apostolskiej — że Chrystus jest jedynym Zbawicielem. Tylko w Nim jest życie; tylko Jego Ewangelia pozwoli waszemu narodowi odzyskać dawną wielkość. W waszych żyłach płynie krew świętych; wasze dzieje zostały zroszone wodą odkupienia. Nic nie może oprzeć się odnawiającej mocy łaski.

7. Narodzie ormiański, trwaj wpatrzony w Chrystusa — Drogę, Prawdę i Życie! On jest nadzieją, która nie zawodzi, Światłością, która rozprasza mroki zła. Chrystus kieruje twoimi krokami, nie lękaj się!

Niech Cię strzeże Święta Bogurodzica; niech się za tobą wstawiają ormiańscy święci, zwłaszcza św. Grzegorz Oświeciciel, którego za chwilę wzywać będziemy jako «świetlistą kolumnę świętego Kościoła ormiańskiego» i «arkę zbawienia ormiańskiego narodu».

Stoi przy tobie także Biskup Rzymu i cały Kościół katolicki. Narodzie ormiański, który dzisiaj przygarniam do serca, trwaj w wierze swoich ojców i przekaż jej pochodnię przyszłym pokoleniom.

A Ty, Chryste, nasz Boże, spraw, abyśmy wszyscy stali się godni wejść kiedyś do niebieskich przybytków światłości i odziedziczyć Twoje Królestwo, od początku świata przygotowane dla Twoich świętych.

Chwała Tobie z Ojcem i Duchem Świętym, teraz i zawsze, i na wieki wieków. Amen!

Rozważanie przed modlitwą Anioł Pański 

Jan Paweł II

Bogurodzica Królową Armenii

18 II 2001 — Rozważanie przed modlitwą «Anioł Pański»

1. Dziś rano z radością przewodniczyłem liturgii eucharystycznej w Bazylice św. Piotra, sprawowanej z okazji 1700-lecia chrztu narodu ormiańskiego. Tradycja historyczna głosi bowiem, że nawrócił się on na wiarę chrześcijańską w roku 301, kiedy to król Tyridates III wraz z rodziną i całą wspólnotą zostali ochrzczeni przez św. Grzegorza, zwanego «Oświecicielem». Od tej pory Ewangelia oraz tożsamość ormiańska związały się nierozłącznie. 

Dlatego właśnie Armenię uważa się za pierwszy kraj, który przyjął chrześcijaństwo, zanim jeszcze zostało ono uznane w imperium rzymskim. 

2. Patrząc na siedemnaście wieków historii tego ludu, stwierdzamy, że męczeństwo jest stałym elementem jego dziejów. Wielokrotnie musiał on zapłacić dotkliwymi cierpieniami za to, że pragnął pozostać wierny swej tożsamości chrześcijańskiej, co potwierdzają również tragiczne wydarzenia z końca XIX w. i pierwszych lat XX w. Przy tej szczególnej okazji pragniemy złożyć hołd ofierze ormiańskich chrześcijan, którzy — także emigrując — nieśli ze sobą światło Ewangelii i zachowywali całe swoje dziedzictwo duchowe i kulturowe. 

Pozdrawiając serdecznie tych naszych braci i siostry, zapewniamy ich o nieustannej solidarności całego Kościoła. Armenia jest kolebką bogatej cywilizacji, o czym świadczą skarby jej sztuki i kultury. Oby po tylu trudnych próbach, przez które przeszła, mogła teraz żyć w pokoju i przyczyniać się we właściwy sobie sposób do kulturowego i duchowego postępu ludzkości. 

3. Zawierzmy te życzenia Najświętszej Maryi Pannie, którą nasi ormiańscy bracia otaczają szczególnym kultem i głęboką czcią. Ich liturgia ma wyraźnie maryjny charakter; nazywają oni Maryję Pannę Astvazazin — Bogurodzicą, wzywają Ją jako Królową Armenii. Jednym z głównych piewców Maryi jest wielki doktor Kościoła ormiańskiego, św. Grzegorz z Nareku. Niech Najświętsza Maryja Panna nieustannie otacza opieką umiłowany naród ormiański i niech go wprowadzi w epokę odnowionej nadziei i pomyślności. 

Po odmówieniu modlitwy maryjnej Ojciec Święty powiedział: 

Podczas tego spotkania na modlitwie pragnę dać wyraz duchowej więzi z mieszkańcami Salwadoru, doświadczonymi przez kolejne silne trzęsienie ziemi. Ufam, że społeczność międzynarodowa pośpieszy z solidarną i wielkoduszną pomocą temu narodowi. 

Nie mogę także zapomnieć, że na Bliskim Wschodzie nadal niestety szerzy się przemoc. W szczególności z Izraela i z Terytoriów Palestyńskich dochodzą do nas codziennie napawające smutkiem wiadomości o nowych ofiarach nienawiści i zemsty, a pokój wydaje się coraz bardziej odległy. Módlmy się, aby miejsce niekontrolowanej przemocy, niezwykle okrutnej w ostatnim okresie, zajęło dążenie do budowy wzajemnego zaufania i szacunku, aby można było wejść zdecydowanie na drogę dialogu i zaprowadzić wreszcie sprawiedliwy pokój. 

Wczoraj opublikowany został List, który skierowałem do diecezji rzymskiej po niezwykłym doświadczeniu Wielkiego Jubileuszu, by zachęcić wszystkich do przemyślenia wydarzeń minionych lat, od synodu duszpasterskiego po misje miejskie. Wzbogaceni tymi prawdziwymi darami Bożymi, winniśmy teraz czynić plany na przyszłość. Tym właśnie zamierza zająć się Kościół Rzymu podczas ważnego kongresu przewidzianego na czerwiec, który obecnie jest przygotowywany w parafiach i we wszystkich środowiskach kościelnych. Towarzyszę codzienną modlitwą kardynałowi wikariuszowi, biskupom i kapłanom oraz wszystkim umiłowanym wiernym Rzymu, podejmującym to nowe zadanie duchowe i apostolskie. 

